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K R A J  : KIE STA TO RALC^Jtd BI SKAPITULOWAĆ PRZED Ifflffll
R Z Ą D : POLSKA NIE UGNIE SIĘ PRZED OBCA 170LA.

Polska Agencja Telegraficzna została 
upoY/ażniona d© stwierdzenia^ co nastę­
puje.: Komunikat Zw^Patr„Polską w'Mos ~ 
kwie .doniósł ©utworzeniu w Chełmie 
"Polskiego E ©mi te tu Wyzwolenia Narodowe 
gor, mieniącego się legalną i tymczaso­
wą władzą wykonawczą, państwa polskiego* 
Osoby, wchodzące w skład tego Komitetu 
są przeważnie całkiem nieznane społe - 
czehstwu polskiemu i nie repre .z en tuj ą- 
nik-ogo poza nielićzną, nieposiadającą- 
znaczenia w społeczeństwie grupę komu­
nistyczną* Jest to próba narzucenia na 
rodowi połąkięntja.;.-pxz.as -gardk-ą- uzurpa- 
torów kierownictwa politycznego, niez­
godnego z w©lą ogromnej jego większoś­
ci* Naród polski ? który przez 5 lat bo 
hatersko walczył i krwawił się na wez­
wanie swego prawowitego rza,duf do któ­
rego ma całkowite zaufanie i który w - 
podziemiach utworzył pełną organizację 
władz polskich, nigdy nie podda się na 
rzuconej mu kbcej woli*

Omawiając moskiewską odezwę rozgłoś­
nia krajowa nSwitn stwierdza: "Zbliża­
ją się czasy, których się spodziewano- 
od 2 lat * Polska się nie zmieniła i 
nie dlateg© prowadzi walkę ąd początku 
wojny, abjr skapitulować przed innymi 0 
Zwartą masą mówimy: NIE! Polska to - 
wielka rzecz , Nie mamy dla Polski ceny* 
Czas dla Polski, przyjdzie.* Naród pols­
ki oczekuje rozkazów od Pełnomocnika - 
rządu - wicepremiera w kraju i Komend- 
danta Armii Krajowfj* Każdy Polak zna- 
swe obowiązki i wie czego od niego o - 
czekuje naród"*

We wczorajszym numerze wieczornym podaliśmy 
pokrótce zasadnicze punkty manifestuwPolskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego Dziś omówimy - 
go nieco obszerniej .Manifest staje na stanowi­
sku, iz Krajowa Rada Narodowa stanowi podziem­
ny parlament Polski** KRN i PKL1I opierają swój- 
byt pramy i swój legalizm na konstytucji z - 
17 marca 1921 r*, która będzie oboydązywac aż- 
do zYfołania sejmu ustawodawczego, który uchwa- 
31 nor/ą konstytucję* Nie ma chyba żądnej wąt - 
■ pliwości*, ż"e konstytucja ta będzie wzorov/ana - 
na konstytucji stalinowskiej*
■ Pd weżwfeiiu kraju do powszechnego p©wstanła­
mani fes t stwierdza, iż będzie prowadzona Y/alka 
o Prusy 7/sehodkie, o Sląs Opolski i "o polskie 
słupy graniczne nad'Odrą"* Kresy Wschodnie od­
daje się lekką ręką Ukrainie, Białorusi i Ro - 
sji* PodstaYfą polityki zagranicznej ma być po­
rozumienie polsko-soYdecko-czechosł oYfackie, co 
do którego po licznych ‘doświadczeniach nie mo­
żemy mieć najmniejszych złudzeń* PKWN obejmuje 
Yfładzę na Wyzwolonych terenach i "ani chwili - 
na ziemiach polskich nie może być innej admini 
stracji" - wyłącza, więc się administrację zor­
ganizowaną przez Polskę Podziemną. Rządy będą- 
sprawowane* poprzez powiatov/e, miejskie i gmin­
ne rady narodowe * Konstrukcja ta jest wiemym- 
odpoYfiednikiem rosyjskich sowietów* Policja - 
granatowa zostanie rozbrojona i internowana, a 
jej miejsce zastąpi.milicja obywatelska•"Orga­
nizacją faszystowskie, jako antynarodowe, tę -

suroTfością prawa". Rzecz pro 
erównik resortu bezpieczeństYfa Stani

pione będą z całą 
sta, ze k
sław Raczkiewicz postara się już o to, aby każ 
dy niewygodny Polak został uznany za faszystę* 
Emigrację zaprasza się do powrotu do kraju,nie 
dotyczy to jednak "agentów hitlerowrskich"fTło- 
macząc to na zwykły językf wynika z tego, iż - 

znakomita większość emigracji znajdzie się pod czułą opieką ob. RaczkieWicza• .. części- 
społeczno-gospodarczej zapowiada się reformę rólną i głębokie cięcia w życiu goSpodar - 
czym* Cel oczywisty: kokietowanie najszerszych mas społecznych.
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oŚ.IADCEEITIE SOWIECKIEGO KOMISARIATU SPRAW ZAGRANICZNYCH

/ D o k , z e  s t r  . l ~ e  j / .  Oto t e k s t  o ś w i a d c z e n i a  Ludowego K o m i s a r i a t u  Spraw Z a g r a n i c z n y c h  na  -  
t e m a t  s t o s u n k u  R o s j i  S o w i e c k i e j  do P o l s k i :  "Wojska s o w i e c k i e ,  w s p ó ł d z i a ł a j ą c  z wojskami 
p o l s k i m i ,  o p e ru ją c y m i  n a  f r o n c i e  s o w i e c k o - n i e m ie c k im ,  p r z e k r o c z y ł y  r z e k ą  Bug o raz  g r a n i  
cą p o l s k o - r o s y j s k ą  i  w k ro c z y ły  do P o l s k i ,  . o j s k a  s o w i e c k i e  ożywia  jedna- z d e c 3rdowąna wo­
l a :  wyprzeć  Niemców i  dopomóc na rodow i  p o l s k i e m u  w d z i e l e  odbudowy s i l n e j  i  dem okra tycz  

’ n e j  P o l s k i .  Rząd s o w ie c k i  n i e  ma za m ia ru  t w o r z e n i a  na  t e ry t o r ix im  P o l s k i  w ł a s n e j  a d m i n i ­
s t r a c j i ,  wychodząc z z a ł o ż e n i a . ,  że adm in i  
s t r a ć  j a  k r a j u  j e s t  sp raw ą n a r o d u  polskie---  
g o .  Rząd s o w i e c k i  n i e  ma na  c e l u  z a h r a n i a  
j a k i e j k o l w i e k  c z ę ś c i  t e r y t o r i u m  p o l s k i e g o ,  
a n i  t e ż .p r z e p r o w a d z e n i a  zmiany  p o l s k i e g o -  
p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o .  O p e r a c j e  yrojskowe — 
a r m i i  s o w i e c k i e j  k i e ro w a n e  s ą  w y ł ą c z n i e  — 
k o n i e c z n o ś c i ą  m i l i t a r n ą  i  c h ę c i ą  p r z y j ś .  -  
c ł a  narodow i  p o l s k i e m u  z pomocą w. wyzwolę 
n i u  k r a j u  z pod  o k u p a c j i .n i e m i f c c k i e j "  , J 
da l szym  c i ą g u  o ś w i a d c z e n ie  t o  s t w i e r d z a , -  
i ż  w c e l u  u m o ż l i w i e n i a  na rodow i  p o l s k i e m u  
p r z e j ę c i a  a d m i n i s t r a c j i  wyzwolonych: t e r e ­
nów P o l s k i ,  w ład ze  s o w i e c k i e  zawar ły ,  s p e ­
c j a l n e  p o r o z u m i e n i e  na  t e n  tema.t z nowo-  
powołanym do ż y c i a  w Chełmie " P o l s k im  Ko­
m i t e t e m  W yzw ole n ia .N a rodow ego" ,

Brzmi t o  w sz y s tk o  po k a z n o d z i e j s k u  i  wy- 
dawałohy s i ę ,  że  p r z e m a w ia j ą  a p o s t o ł o w i e  
k t ó r y c h  jedynym p r a g n i e n i e m  j e s t  s z c z ę ś c i e  
i  Y/olność i c h  h r a c i  . Kogo a p o s t o ł  M oio tow -  
chce  o szukać?  N a s ,  czy  z a g r a n i c ę ?  My s i ę  -  
n i e  weźmiemy n a  l e p  t y c h  k a z n o d z i e j s k i c h  — 
d e k l a r a c j i ,  w k t ó r y c h  j e d n ą  r ę k ą  o h d a rz a  -  
s i ę  na s  SY/ohodą, a  d ru g ą  r ę k ą  swobodę^tę  -  
o d d a je  s i ę  w p a c h t  sprzedawczykÓYf, k tó r y m -  
i n s t r u k c  j e  Y/y da j e  k o l e g a  Mołotowa -  korni -  
s a r z  i  k i e r o w n i k  r o s y j s k i e g o  NKND. O p i n i a -  
z achodu  n i e  j e s t  r ó w n ież  n a  t y l e  n a iv m a ,  -  
aby  uYfierzyć słowom i  ges tom r o s y j s k i e g o  -  

• k o m i s a r z a  sp raw z a g r a n i c z n y c h ,  Zhyt  w i e l e -  
- namnożył  o s i ę  wypadków, t y  o p i n i a  Londynu-  
- i  Y/aszyngtonu n i e  u l e g ł a  ó t r z e ź y f i e n i u .

DZIEŃ k a r s zaw y  NR.D88

LONDYN,26 ,7  .44 ,/ A g . S e r w i s / ,  Diw ińsk  z 
'od B i a ł e g o s t o k u .  R e u t e r  d o n o s i ,  że Rosj  
u k o ń c z o n e .  k m i e ś c i e  t o c z ą  s i ę  n a d a l  w,-, 
wowa. S t a l e  w z r a s t a  z a g r o ż e n i e  P rzem y­
ś l a .  Boneowce r o s y j s k i e  z n i s z c z y ł y  w -  
T y lży  mos t  k o l e j  owy na  Niemnie  n a  l i n i i  
.Kró lewiec—R y g a . Tym śamym z o s t a ł a  u n i e  
ruchom iona  j e d y n a  m a g i s t r a l a , . k t ó r ą  mo 
g ł y  s i ę  w yse fać  w o jska  g en .L indem ana  -  
d o . P ru s  schodu i c h .

' 30*000 B0I.3 NA STUTTGART
LONDYN,2 6 . 7 . 4 4  . / A g . S e r w i s / .  Nocy 

w c z o r a j s z e j  p rzep row adzono  c i ę ż k i  na  -  
l o t  na  S t u t t g a r t ,  w w yniku  k t ó r e g o  z r -  
z r z u c o n o  3 0 .0 0 0  t o m t .  P o nad to  atakoYra.- 
P r a n k f u r t  n a d  Menem i  A k w iz g ra n .  D z ię ­
k i  n a lo to m  dywersyjnym zmylono c z u j  
no śó  L u f t w a f f e  i  na  p r z e s t r z e n i  2 . 7 0 0 -  
km„sam olo ty  " b r y t y j s k i e  n i e  t y ł y  a t a k o ­
wane z p o w i e t r z a ,  he F r a n c j i  t o m t a r d o -  
wano s k ł a d y  benzyny  w St.NASAIRE i  pod  
NERSALEM, Około 500 a m e r y k a ń s k ic h  bom­
bowców z baz  w ł o s k i c h  a t a k o w a ło  wczo -  
r a j  w d z i e ń  w y tw órn ię  czołgów w LINZU 
i  w MILLACR w A u s t r i i .

17 wyniku, n i e u s t a n n y c h  n a l o t ó w  n a  wy­
r z u t n i e  to m t  l a t a j ą c y c h  we F r a n c j i  
z r z u c o n o  w i e l k ą  i l o ś ć  to m t  6 - to n o w y c h .  
P o t ę ż n e  u r z ą d z e n i a  ż e l - t e t o n o w e  z o s t a ­
ł y  z t u r z  o n e .

o s t a ł  c a ł k o w i c i e  o t o c z o n y .  R o s j a n i e  s ą  o 4 k m . -  
a n i e  d o t a r l i  j u ż  d o k l i s ł y .  O k rą ż e n i#  Lwowa j e s t  

k i  u l i c z n e .  R o s j a n i e  s t o j ą  o 6 km-, od S t a n i s ł a

TOTALNA MOBILIZACJA NIEMCOh

L0N DYN, 2 6 ,7  ,44 . /A g  , S e rw i  s / . Hi 11 e r  wy d a ł  - r  o z 
p o r z ą d z e n i e  o ca łk o Y f i t e j  m o b i l i z a c j i  N i e m ie c — 
i  t e r y t o r i ó w  okupowanych n a  r z e c z  wojny  t o t a l  
n e j .  Goebbelsowi u d z i e l o n o  s p e c j a l n y c h  p e ł n o ­
m o c n ic tw ,  za k t ó r y c h  wykonan ie  b ę d z i e  on odpo 
w ia d a ł  p r z e d  G o e r in g i e m .

Y/ielka c z y s t k a  w Niem czech  t r w a  d a l e j .  U a -  
r e s z t a c h  G es tapo  o s a d z o n o •g e n e r a łó w :  Schwafen 
t e r g a  i  M a c k e n z e n a „ P i e r w s z y  ■ don iedawna dowo- 
d z i ł  wojskami pancernymi-w- '-armii  Rommla, a  -  
d r u g i  z o s t a ł  p r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  u s u n i t y  z 
f r o n t u  Yvłoskiego „ D o tychczas  d e k l a r a c j i  l o j a l  
n o ś c i  n i e  z ł o ż y l i :  gen.ŁindĆmann i  g e n ,  S c h o r  
n e r ,  k t ó r y  dowodzi  w R um uni i .

17 NORMANDII SOJUSZNICY PRZESZLI DO ATAKU

LONDYN ,26 *7 . 4 4 „ / A g « S e r w i s / .  S o j u s z n i c y  r o z ­
p o c z ę l i  a t a k i  n a  p o ł u d n i e  od Caen i  n a  z a c h ó d — 
od S t . Ł o ,  k t ó r y  z o s t a ł  p o p rz e d z o n y  o lb rzym im i  
t  ombardowahiltmi , Z a j ę t o :  VERIERS, ST .LiARTHE — 
DE F0NTENAY, w a l k i  t o  j p 0^ C2as Rz i ś .  n a l o t u  
c z ą  s i ę  w Mayeux s u r -  j z-k0iribardowano m . i n . l / a  
Orne i  T i l l y  l a  C a m -  j .  l i n i e  k o l .  n a  -
p a g n e .  i D ę b l i n .
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Nie znamy jeszcze dokładnie personal!i całego zespołu "Polskiego korni -
* tetu Wyzwolenia Narodowego”, ale to, co wiemy o jego głównych asach wy-
* starczy do wyrobienia sobie zdania...o wszystkich firmantach uzurpatorskie

* 8°Pan"premier*- to zwykła Osóbka, skromny działacz ’spółdzielczy, który^
* wykadał tak wielkie talenta organizacyjne i tak znakomitą znajomość społ
* dzielczości iż pożegnano sią z nim dość rychło, Jowczas zaczął probowc.
* politycznego startu. Przed wojną było dość ciężko, ale wczasachSishidi
* cii zeczeły ’Sie sypaó same laury. Najpierw’czołowa pozycja wśród Polskich
* 'Socjalistów, p ‘później montaż rozłamów w RPPSir©-, lądowanie w Pih-e i wre
* Lcie premierowski stolec w Chełmie, W rzeczy sa** , * * * < * £  ^ l e r a d ^ -
* zawrotne zasługi. Mniejs-ze dla Polski, za to* gdy sią uda całe. chelmsl a': ■ops:j:ĥaS4rnSdS:3atStSj t ,■»*

' ’ Mich,! -Jrt
* koe-o. Polsce pamiętamy, iż pan generał mocno się przetrą p y

STR »3

■ni p lTiPS 6xk gazowych dis,  ̂y — - <• ni ._ 4. _
któri.- Anierzyl mu kura więzienia i degradację. Dzis w oczacn kor,u .eto 
wych’koTelów i protektorów z Kremla jest to powód, ty uznać pana genera­
ła za ofiarę sanacyjnego reżimu. Co kto luki, jak kto wolr teutszyst.0- 
można patrzeć tak, jak wygodniej, lecz nikogo się m e  osz^a. Tem. jyp^ 
kowi z polskiego wojska-towarzyszy znany nam juz wypędek pan generał «e 
lin/ Aby w-gronie wojskoyych wypędków nie brakowało rownego im s az ą *  
doświadczeniem i wprawą cywila - skorzystano z usług Wincentego Rzymows­
kiego, którego Akademia Literatury Polskiej usunęła ze swego zespołu za
na-minne uprawianie plagiatów, czyli zA- kradzieże .literackie. .

Rie dysponujemy kartotekami pozostałych członkow komitetu, ale jakoś 
się nam wydaje, że skóro asy tego towarzystwa prezentują się tak mocno i 
bogato, to pozostali, choćby w iraą koleżeństwa, nie mogą byc gorsi 
czołowych gwiazdorów.

polskiej i stanął w 1926 roku przed sądem,-

. «

* 
« 
: »

• ’

N 1 E J H C  I P 0 S Z U Iv U J A S wjg & 0 PLK.« A S T 0.’JLLJ.kkil-2.
Char^terystyczne_kulisy_paniki_ewakuacy jne j _w_darszawie

F wielkiej cisz-r, w tajemnicy i z olbrzymim nabożeństwem prowadzą Niemcy niezwykłe - 
śledztwo. Starają' się ustalić, kto’właściwie spowodował tę kto w L
liśmy ostatnio świadkami-, okazało się oowiem, 12 ^  Piastowskiego który wydał nakaz 
władzach niemieckich odegrał.rolę hi erows niego ̂ •_ * zanika ewakuacyjna powstała

wytrzymały. Nie sprawdzano doniesień tylko zacząs^e^ ^ ° $Ją toczy, ale wyników jakoś-
nie ma. Ustalono jedynie, że front wseho 
dni pękł w głównej i wyłącznej^mierze . - 
wskutek tego. że część oddziałów usłucha 
ła poleceń rządu generalskiego^i zlunto-

n t r4 ftln n e r  7.\7 • 7*711.10 i ł  O 'bl'OK.g*”

Generałowie _ni emieccy^w^niewoli
WZINAJĄ WEHRMACHT D O B U N I U

   .... » ----■ ■■ - -7—

LONDYN ,26 .7 .44 ./Ag.Serwis/.. 17-tu genera 
1 ów niemieckich, wziętych niedawno do ̂ nie­
woli rosyjskiej zwróciło si% z wezwaniem^- 
do Wojsk niemieckich o wyrzeczenie się Hit 
lera i zakończenia., wojny . Odezwa ta zosta­
ła nadana wczoraj wieczorem przez radio mo 
skiewskie, a ulotki z jej treścią zrzucano 
nad liniami niemieckimi. Generałowie styder 
dzają, iż są ludzie gotowi obalić Hitlera.

wała się. Wielu żołnierzy .rzuciło bron,, 
a powszechnie.uwierzono, żę Hitler jdż -
nie żyje.

Z innych informacji wynika, iz akcja - 
puczu wojskoYfego miała szeroko różgałę - 
zionę komórki i sięgała do całego GG,, Po 
wszechnie mówi się, że w Krakowie zosta 
aresztowany gen. Heinicke, kom»woj,G» *



SIR .4Narszauy KR .988DZIEŃ

Niemcy zapowiedzieli_wstrzymanie_ewakuacji_

PRZYGOTOWANIA DO OBRONY wARSZAUY KARA ŚMIERCI ZA RABUNKI

Wczoraj wieczorem miały odejść z Warszawy ostatnie pociągi ewakuacyjne i całosc ewaku 
acji miał-a Ryć zakończona. Tymczasem w godzinach popołudniowych nastąpił gwałtowny zwrot 
w planach i zamierzeniach,Niemców. ’Przez "szczeka.czki" nadano rozporządzenie^ 
ra który zaprzeczywszy-wiadomościom o zdobyciu przez Bolszewików Siedlec i nukowa zapo. 
wiedział ich zupełną klęsk,, taką samą, jaka'miała miejsce:W roku 1920 To nawiązywanie 
do HCudu* nad Wisłą*' brzmiało w ustach niemieckiego kacyka nader charakterys uyĉ n̂  .
Następnie gub.Fischer stwierdził, że urzędy niemieckie pozostają ną_miejscu i ze wsze 

kie akty rabunku będą' karana śmiercią'. Cała ta odezwa ma na celu oddziałanie na sy uację 
w Warszawie, w której zaczął się ś.źdrzyć bandytymzm. Wczoraj _na Ochocie i w okolicach^ 
pi.Narutowicza zaobserwowano jak znaczny tłum-ludzi przystąpił do rozbijania .sklepów i 
składów monopolowych, liemcy' przerażeni tymi wypadkami starają się opanowywać położenie.
W okolicach Sulej9wka, Starej Miłosny i Żyrardowa wznowiono w gwałtownym tempie robo­

ty fortyfikacyjne. ¥ mieście przeprowadzono liczne łowy na robotnikow, potrzebnych do 
tych prać . ' Ogólnie. wyczuwa się r_że 'Niemcy naraz ie opanowali sytuaąję na przedpolach-, 
frontowych i wokół'Warszawy.. Czy na długo? - niewiadomo. ¥ każdym razie papka wsrod -

. Niemców cywilnych ustała, a ilość -
'WIECZORNE TiYDANIA ’’DNIA. Warszawy" rozbitych transportów wojskowych, - 

które ciągnęły ze wschodu zmniej,szy 
ła się. Natomiast z zachodu na wsch. 
przecia^gnęły szosami oraz przerzuco 
no kolejami silne formacje pancerne* 
Niemcy mówią szeroko o , u.ru c h orni en i u 
całej armii pancernej, która miała- 
zahamowac pochód sowiecki w rejonie 
Siddlec i Łukowa*
Odczuwa się nadal "brak żywności , -

0/c z oraj ,p o dolnie jak i -W. poniedziałek , ukazało 
się wieczorne wydanie j7DNIA Warszawy" , które do- 
ręcz oko Czytelnikom o godz*? m*15. Zgodnie z na­
szą zapowiedzią, o ile napłyną .odpowiednio wąźne 
' wiadomości/ wypuszczać Będziemy codziennie wie - 
czome. y/y danie ■ "DNIA-Narszayy ", a w raz i e potrze 
h-y uruchomimy wydanie ranne., naszego, pisma * Będzie
się'-ono ukazywało .o ,‘godz *9 m*15* —  •---  --- . n • i ,
Wczorajsze widczerue wydanie tfDNLA Warszawy" - . choc jednak pewna uosc artykułów -

spełńiłc stroje zddaiie.própagajrdpwe, gdyż dale - pierwszej potrzeby pojawiła się na ,
'natychmiastowe.- oświetlenie poczynań moskiewskiej rynku. Zapowiedzenie przez Fischera
-uzurpatorów,.które "szczekaczki" starały się'wy­
korzystać dla celów niemieckich.

Czyniąc maksymalne wysiłki' ze sune.j• strony, — 
zwracamy się do Czytelników z wezwaniem, aby -.

• egzemplarze "DNIA b-wy" były- jakńajszerzej kol - 
.p.ortowane i aby- każdy odbiorca śpieszył nam z po 
nocą i poparciem.finansowym.

. Ewakuac j a_Banku_Emi sy jneg.o _
Z A F A S Z 5 0 1 A ¥ -J 17 1 E. Z I Q'.N-'Y
Pod nadzorem Gestapo i żandarmerii przeprowa - 

dz.ono ewakuację Banku Emisyjnego. Cały zapas zło 
ta, niklu, -srebra i dewiz ze skarbca Banku Emi - 
syjnego został i/ywieziony. Banknoty zlotowe pró­
bowano tąrwieźć koleją, lecz musiano zrezygnować— 
z tego zamiaru, gdyż nie otrzymano odpowiedniego 
taboru, TJówczas powstał plan palenia banknotów — 
Złotowych, to .jediiak nie jest rzeczą łatwą. Pier 
wsze próby wykazały, że wiatr wyrzuca częsc pie­
niędzy -przez komin. ¥ tym stanie'rzeczy zrezygmo 
warno ze spalenia banknotów- zlotowych i cały ich- 
zapas pozrostał w skarbcach.
Lepiej: sohie poradziło G-estapo, które yyszkoli 

wszy się ha paleniu ludzi krematoriach, znako­
micie opanowało technikę palenia* Akta^Gestapo - 
spalono częściowo w Dolinie Szwajcarskiej i w 
ghetcie. wywieziono tylko najważniejsze akta i ~ 
częsc ^archiwum. Podręczne kartoteki pozostały na 
miejscu.

rynku. •Zapowiedzenie przez Fischera 
represji za uchylanie się od sprze­
daży. i zamykanie sklepów powinno - 
spowodować odprężenie na rynku apro 
yrizacy jnym’. \ T ostatnim okresie cza- 
sużądano za kilo masło.- około 500 - 
'zł., a słonina dochodziła do 600 zł# 
'Zdarzyły się wypadki samosądu nad - 
sprzedawcami, którzy żądali na dm jer 
nych .cen* Na pl-.Kercelego zahito 
dwie handlarki, które żądały zapła­
ty w dolarach*
Dziś rano Warszawa wyglądała zu - 

pełnie spokojnie* Z ulic znikły ka— 
rayrany samochodóyr i wozowy, przecią-* 
gających przez miasto* ..zrósł jedy-. 
nie ruch pieszy, gdyż komunikacja 
tramwaj owa c oraz h ar dz i e j s zwanku j e • 
Głównymi ulicami, jak Marszałkowską 
i Nowym -Światem przejeżdżają Jeden, 
dwa tramwaje y i odstępach półgodzin­
nych* wykorzystują to dorożkarze i 
nieliczni riksiarze, pobierając “ba­
jońskie sumy pa przejazd*

\j centrum miasta uruchomiono sze­
reg telefonów, które "były wyłączone 
od^niedzielnego popołudnia. Stacje- 
telefoniczne są w coraz większym - 
stopniu oh.sadzane przez wojsko, kto 
re szeroko rozbudowuje swą służbę ~ 
łączności.


